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T rw a  ciągle łagodna P o g o d a . W ie le  osób 
zwiedza M a rym o rtf, miejsce to coraz, bardziej 

-.iestprzyiemuiejszem, upiększono ie, a w na­
miocie przed  K a ska d a  Doscię_ mogą dostać 
wszelkich napojów i chłodników, można tak ­
że obstalować obiady i kolacje. »

W czorajszej nocy żyć przestała ś:p: JP an i  
M a r ja  W ilh e lm in a  W dow a .JMees, 7> dorrni 

.W i l t z k u m b ,  Przez la t  kilka Puh]icznóść 
W a r s z a w s k a  w idriaU  tę wzorową A rtystkę 
na scenie T ea tru  Fc& ncuzkiego. Jej rzadki ta ­
lent Stawiał iąw rzędzie  pierwszych Aktorek 
g ryw ających  ro le  M a t e k  w Komedji; w  po ­
życiu domowem była  wzorem przyiazni i cnot 
w s z e l k i c h .  Ż yła  lat 66. Ju tro  O godż: lOtej / 
r a n o  zwłoki iej przeniesione zostaną do K o­
ścioła S. K rzyzci.

.Dziś w  nocy po godź; 3, wszczął się pożar 
, p rz y u l ic y  M a rsza łko w sk ie j pod Nro. J 379 
.^natychmiast dany ra tunek  ochronił p rz y le g łe  
drewniane zabudow ania , spaliły  się ty lko  

jC hlew ki.  ,— #
W czoraj w iednej z Posesji w  A l ta c h ,  s łu ­

żąca daiąc Ptaszkom pokarm, stanęła w oknie 
dla dostania klatek, przechyliła się i w ypadła  
z p ie rw szego  p ię tra ,  lecz szczęściem ten p r z y ­
padek wcale n iebył dla n i e j  szkodliwym.

z Siedlec , d . 26 S ie rp n ia .—  w D niu 16tym 
. S ierpnia , odbyto się tu pow tórne  Zgrom adzę- 
■ n ie  Qminne Pow iatów  Siedleckiego  i W g. 
grotytk iego , pod laską Vy.JX.. Żebrowskiego

Proboszcza M o kobodzk iegc  ; na Ictórem o- 
brany.m został D epu tow anym  na Sejm K ró le -  

t'.ol'^klegOj.J W . A n to n i  K u sze ll  Dziedzic
Zehszewa.

w G ubern i P o d o lsk ie j, Powiecie U szyck im  
p łynie rz e k  a T a rn a w a  od wśi T y m n y  do M ia­
steczka D unaiow iec  i dalej, w pada  w D n ie s tr , 
na niej są M ljm y które  w największe u p a ły  i 
mrozy mielą. O kilka wei szt n i /e j  T y m n y  

! "a g ru n tach  do wśi N esU row iec  
rzeka ta iormuie -staw duży i e d n ę  werstę d ł u ­
gości, a 260 k roków  szerokości maiący; Staw 
ten p rzez  lat. siedm re g u la rn ie  t rw a  i wiele 
ma w sobie wody, lecz po siedmiu latach 
w przeciągu miesiąca iednego woda zupełnie 
wnim niknie w grun tach  i staw ze szczętem 
osycha, rów nie  i rzeka T a rn a w a  niknie w tern 
miejscu,dopiero o kilka w ers t  niżej z ziemi w y­
dobywa się i dalej wznacznem korycie płynie . 
G dy  woda zniknie i staw całkiem osuszy’ 
przez la t  siedm nic w ody  na tem  mie jscu nie­
ma i w p ie rw szym  i drugicm  roku  ziemia ta 
w p rzó d y  pod wodą będąca, .zasiewa się Ż y ­
tem , K o n o p ia m i i K u k n rn zą  (g d y ż  inne zboże 
p rzez  pulchność ziemi niedojrzale w ylęga ), 
od trzeciego zaś aż  do śiódmego roku  wszel kie 
zboże najpiękniejsze toż stawisko rodzi. Fo 
up łynionych siedmiu la tach woda k tó ra  w  ziie- 
mi zniknęła, znowu p rz e b y w a  i  w przeciągu 
miesiąca powyższo stawisk© zalewa i na nowo 
staw duży w  temże miejscu -tworzy. jStaw 
ten  n ig d y  juie zarybia  się, ieduak , Sowią
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się w nim Szczupaki, E iny, O h m ie  e t.- c: 
Znowu w l.it siedm woda wysycha i pole b a r ­
dzo uafódzaitie zostawuie, i rtak od dawnych 
czasów regu larn ie  na Lemie miejscu iest na 
przem ian p rzez  la t  si’edm staw d u iy  i r y ­
bny, a przez drug ie  lat siedm p o le b a r d z o  
urodzajne. — Wieś Tytana, należała dawniej , 
do Xiążęcia Rzeczy Niemieckiej Karola de 
N assau Sigen,  Admirała ffotty K ossyjskiejy 
Granda H iszpańskiego,  Jenerała F ra n cu z- 
kiego, rozlicznych O rd e ró w  Kawalera  i pen- 
s jonowanego p rzez  wiele D w o ró w  E u ro p e j­
skich, k tó ry  ty le  b y ł  głośnym przez, swe po­
drożę po całej p raw ie  Ziemi i p rzez  znakomi­
tą odwagą ukazami w licznych bitwach D a  m o­
rzu  i na Jadzie. Żywość iego charak te ru  ka­
zała im rm rkać  niebespieczeii- tw  i walki, i nie­
by ło  wojny aa iego życia w E urop ie  aż eh y on 
uczestnikiem a często Dowódcą pod roz.rrtii- 
t rm i Sztandarami nie znajdowałsię na niej,tak 
iż mówiono ,, że niema w ystrza łu  zdziała  
w E uropie  ażeby Xże J e  N a s s a u  p rz y  nim 
n ieb y i .” Będąc w -Afryce  zabił ogromnego 
dzikiego T ygrysa ,  k tó ry  rozproszywszy ma­
ły orS/ak Xi<;cia na Jego życie nastawni- Przez 
la t  40 wiodąc takie życie pełne przygód , oże­
nił się nakoniec z Polką  Hrabianką Gocha o- 
statnią z tego Domu i osiadł w 'Pymhie na P o­
dolu. o 4 mi !e od Kamieńca, gdzie w na jw ię­
kszej ciszy aż do dni swych końca mieszkał- 
Umarł tamże p rzed  kilkunastu la ty , zwłoki 
Jegaspoozy  w».tą na mały m Sm ętarzyku  w T y -  
mnieu Testamentem zalecił ażeby na grobie 
iego kwiaty się pielęgnowały, a dwóm 'w ie­
śniaczkom pilnuiącyrn ie, ażeby dtfwane były  
posagi ze D w o ru .—-w T yta n it  test -także K o­
ściół w któ rym  do dziś dnia trzy  Msze odpra-  
wiaią s*ę co tydzień za K ró la  Jana Sobieskie­
go. (Szczątki Pałacu i g ó ry ,  w VKars zawie ; 

p rz y  ulicy T am kaiw aac  dotąd Dćnasowskie,

należały do tego Xcia mieszkaiącego dłitgi czas 
w H  arsznwie, Pałac tea-stawiany by ł  p rzez  
Gockiego  Woiewodę P odlaskiego.—  M iędzy- 

. obrazami umieszczonemi w pokoiach K ró la  
S t a n i  s ł a w a  A u g u s t a  w  letnim Pałacu 
Łazienkowskim^  b y ł  rzadkiej piękności obraz  
wystawiaiący tegoż Xcia de N assau  p-dv z a .  
biia Afrykańskiego T y g ry sa ) .  S Y

Księgarnia  N. Gliicksherga  odebrała nastę- 
pu'ące. nowe Książki Angielskie:  W illiam  

i j  ‘i ’ H!str,ry  of the commonwealth o fE tf -  
f  iri z ^ l ' — The loves of the angels, a poem 
by khomas M oore, zł; 8. —1 E legan t extracts . 
Prose, Epistle  and P o e try  etc: 18 tomów, zło: 
263— -Modern T rav e l le r  18mo. plates. 1 anti 

( Palestine P a r t  1 and 2.) 7.1:16.
A r ty k u ł  nadesłany, z p o d  B łonia. 

Przyiaciel mój mieszkaiący w W arszaw ie,  
ou k tórego  miewałem zawsze dokładną w ia­
domość, o dzidach  nowo-wychodzących, p rze ­
słał, mi nie zbyt dawno iakoby treść najpóźniej 
zjawionego dziełka W tych słowach zawartą: 

E a, la, ta, la, koca, hoca ,
U f u f, -torba słów i proca!.

.gdy  iednak nieszczęściem, d ro g : ten  p rz y ia -  
°AT mż nie żyie, a dla mnie pomimo n i ew ym o­
wnej ciekawości, odgadnienie dzieła staie się 
uiepodobuem; upraszam przeto  wszystkich 
czcicieli nauk, aby za ich łaską rozwiązanie tej 
Zagadki p rzez  K u r je ra  także dójść mnie m o­
gło. —  . A.

Niżej podpisani poczytuiemy za obowiązek, 
z.łozyc publicznie najczulsze podziękowanie 
W. Planarcl D o k to ro w i,k tó ry  w y p ro w ad z i ł  
Górkę naszą 6 lat Walącą, z ciężkiej słabości. 
Była ona paraliżem naruszona, prze/. 12 g o ­
dzin zostawała iakby bez duszy, u traciła  mo­
wę, i władze w ręk u  i nogach, a co n a jg o r ­
sza że dostała okropnych konwulsji, k tóre  za­
g raża ły  zapaleniem m ózgu. Jednakże W»
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l l a n a r d usilnego dołożywszy starania, ddka- 
zał i ż temu dziecięciu dawne p rzy w ró c i ł  zd ro ­
wie a RodzicoM p r a n ie  iuż umarłą'„Cofkę.

Stanisław S o m m er  z Żoną.
S to p n i c iep ia  d, 28 Siers 13.' d, 2 9  i 30 ,19 . 

R  O  Z  M  A I  T  O  S  C I-
Ga:zety L o n d yń sk ie  donoszą z.e bliskie są 

ióńća  układy  między Królein P o rtu g a lsk im  
* a SyóełnJegO teraźniejszym Cesarzem j5rfe- 

z y h k im .  Słychać ze pretensje P órt-uftalji do. 
B rezy lji p raw ie  luz są załatwionej zostaie t y l ­
ko do ułatwienia najważniejszy a r tyku ł to 
iest: zupełne uznanie przez P o rtu g a lją  niepo­
d legło ' ći B rezy lji  p rzy  zachowauiu praw-do- 
rnu B ra g a n za  do T ro n o w  tych obu kraiów , 
cZ \liraczej oto zachodzi największa trudność, 
i a li ma nastąpić po. zgonie obu M onarchów , 
czy obie kdrony będą na iedaej głowie, czy 
każdy kraj oddzielnego mieć będzieMonarcłię. 
— Cesarz A u s tr ia c k i  w y d a ł  w yrok , u w a l­
niał ąęy Żydowskich ro ln ików  mieszkających 
w  G alicji od p raw nie  ustanowionego poboru
K o s z e r n e g o ,  zacząwszy od 1 Lipca r .  b . lecz 
ty lko  tych którzy  prócz  gospodarstv a wiejs- 
K egon ie tru d u ią  się handlem ani innym iakiin 
rzemiosłem. —  w R zym ie  d. I m .  b, ro zp o ­
częły się Missje-. Tamże d. 3 f  L lpća  X X .  
Je zuici z  wielką uroczystością obchodzili św ię­
to swego 1 undatora S. Jgnacego L o io li. — 
J_h 9 b. m. ukończył się Sejm ATorw egski 
w  obec Królewicza Następcy I r o n u  S zw e d z­
k iego . —  Ospa naturalna gw ałtow nie  rozsze­
rza  się w N orW evjit Mnóstwo Dziatek przez 
to' postradał,, życie. —  M ięd/y  rządem D u ń ­
skim  a A n g ie lsk im  zawarto traktat handlowy,' 
podobny do tego iaki niedawno b y ł  zawarty, 
między A ń A j ą  a P ru sa m i ,  słychać ż e  taki* 
zaw arty  będzie między A n g lją  a K ró lestw em  
N id e r la n d zk i em. —  i  J a m a ik i co raz ,sm u t­
niejsze dla rządu A ngielskiego , dochodzą wia-

' * i '  .i  t  ^  . . . »  '  1

dómosći, gdyż  b u n ty ’wszczęte m ięd /y  M a *** 
rzyńarrii nietylko że dótąd nie są uśmierzone, t 
ale coraz bardziej stalą się niebezpieczneffit.*’ 
Kómmissja wyznaczona p rzez  P arla tń en t A n ­
g ielski do rozpoznania stanu J r la n d ji  p raw ie  
iednomyślnie oświadczyła iz iedypym  środ­
kiem przyw rócen ia  tam spokojnosci hyc mo­
że nadanie K a to lik o m  takich p ra w  i swobód 
iakich używaią tameczni P rotestanci. —  

Sławna Pani Z a tili (de G enlis) w ydaw szy 
iuż przeszło 100 tom ów  dzieł rozm aitych, i 
małąca te raz  łat blisko 80, ieszeże n ieprzesla- 
ie pisać,'ogłosiła te taz  pamiętniki w 6 tomach, 
każdy po 4 5 0 Jstronnic. ,, Zostawić po sobie 
pamiątki k tó rych  nieśmielibyśmy wydać za 
życia iest to (m ów i ona w  prospekcie) poddać 
w wątpliwość czy są rzeteln ie  pisane.”  — W y ­
rachowano że sztuki wyzwolone są up raw iane  
w  P a ry żu  w  następującym stosunku: 7miii 
M a la rzy  na ieduego P o e tę , a 9ciu Poetów  na 
jednego K o m p o zy to ra  M u zy k i.  P od ług  ta­
kowej rachuby  b y ło b y  4,000 M alarzy , 500 
Poetów lub  A utorów , a tylko 50' K om pozyto­
ró w  Muzycznych. — Najmodniejsze Szpic r d -  
zgi dó iazdy konnej maią zartiiastrączki, g łó w ­
kę L o rd a  B yro n a , a Szpilki do gorsów  m a -  
ią g łów kę Pani Staiil. Suknie L ila  z m a te r j i  ' 
m orow ej z g a rn iro  wąniem a la  N e z  są bardzo  
w modzie. Niewidać na Kapeluszach wielo 
kwiatów, pióra  zajmuiąicfr miejsce. Najmod­
niejsze rękawki krótkie nazy waią Się D y a n n y , 
są one nakształt,Greckich. Bransoletki m o ­
dne są stalowe i wystawiaią g ir landę z m ir tu ,  
na cal są szerokie. Pe le rynk i z muślinu kla­
row nego bardzo są w modzie, ozdobione zęba­
mi długiemi z takiegoż muślinu. —  w P ro -  ’ 
wincjach N a d  reńskich  pola byw ałą  niszczo­
ne od Ślimaków  i innego rozmaitego o w a lu ,  
iest domysł że to ma być pew ny  rodzaj S z a ­
rańczy  , a lbo tak zwanych Sw ięrszczów g  l t ó y a '
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ty lk o  w  nocy w y ła /ą  z  tłum i i niszczą p o la ,p rze­
to  bardzo trudno ich  można złapać. T egoroczna  
* b y t łagodna zim a pojnuożyia takow y ow ad, 
a  i e ś l i  i następna zim a będzie także letk a , zb o- 
i e  w  polu  zu p ełn ie zostałoby zniszczone. —  
v  M u nich  P rofesor Gruithujs-en  o g ło s ił b ar­
'd to  ciekawą rozp raw ę dowodzącą' że na X i ę -
a y c n  są isto ty  rozum ne, g d y ż  dostrzeżone są" 
na tym  planecie rozm aite b ud ow y, w i ły ,  św ią­
ty n ie  etc:-ktbre niem ogą b yć dziełem  iak ty lk o  
i s t o t  obdarzonych rozum em .— w  W ielu  m iej­
scach w e W ł o s z e c h  p ierw szych  dni S ierpnia  
takie nastąpiło zim no, iż  m usiano p rzyd ziew ać  
suknie z im ow e.— Donoszą z S ta m b u łu  d. l o  
L ip c a ,z e  Poseł P e r s k i  w ybiera się na p o w r ó t ,  

g d y ż  pow stało iakieś n ieporozum ienie m iędzy  
tym  Posłem ,aM inistram iTureckiem Ł, w  Ogól­
ności obie strony nie są z  siebie kontente.

P R Z Y I E C H A L 1  do, W A R S Z A W Y .
Zalewski  W a w r z . n l e e  Oby.  z O b w :  Sejneńskiego.

- P o l . t y ł ł o  Ja n  Kasztelan.  -  Sz y l e r ow aKo ne g un  
d a O b r :  z Goź lii ko  w a.  — Za kr z ew sk a  Oby: z Pio 
cka.  — L u bi ń s k i  J«o Hrabia z G u z o w a ^ —■ Brze 
• i u s k i  Wojc i ech  Assesor  * Poznania .  -  R o s c n ^ ;  
Ski  J a nOby :  z  Pąc zko wa .  —  K a r s k a  Tekl a  O b y ^
% Puł tuskiego.  —  Jó i e f owi c r  Wi lhe lm  Dyr-  
Z Stctuozyrfa.  -  S i erakowski  Ka ie t an  H r a b i . z  L 
pnowskiego .  -  Lenc Jan  Oby: z C b . ^ n a .  - 2 ^  
i k i  Bonewentura  Oby:  z Chełmna.  -  Ł ; ska W 
n i k a  Szambelonowa z Wilna .  -  Podhorodyin*k> *■ 
Biskup z G. W o ły ń sk ie j .  _  P o t u Ho k-  iUr•> •  *  

kows kie go .  — Chrys t ianl  Dyr ;  Dr .  i M. z Brz
—  Zamoj sk i  Andrzej  Hrabi a  z Ja dowa .  . o 
t y ń s k i  He nr yk  O b y .  z Lwowa.  -  H z . w u . k i  M.chąl  
Dr a bi a .  -  So l tyk  S tanis ław Hrabi a  z ^ blew,‘ ^ & 
T o k a r s k i  Michał  Mecenas z K u t n a . — Dmowska  K 
sz t el anowa z Jułowic.  — R a n . w a l  M in is trow a  Frań-
—  koz in i an  Ra dca  S t an n  z  Lubelskiego

D O N I E S I E N I A .
M a m -za szc zy t  donieść Osobom  które r a ­

c zy ły  zaszczycić mnie swem. zaufaniem, ze 
ro zp o czą łem  na nowo dawanie lekcji, i ze  n a ­
da l p r z y j  muię Pensjonarzyszów .  Le Tort,

na I i  rak ow śk i  c m P r e  dm ieśc iu  N r ,  451 na d ru -  
,giem p ię t r - e .

P o ł o ż o n y  D o m  w W a r s z a w i e  p r z y  u licy  
D a n ie lo w ię z o w s k ie jp o d  N .6.16,ties* d o ę p r z e  • 
d a n ia  z  wo lne j ręki. C h ęć  m a i  ęcy n a b yć  la k o  - 
w y, n a jd o k ła d n ie js zą  w z g lę d e m  te g o ż  k u p n a  
p o w z ią s c  k a żd e g o  czasu  I n f o r m a c ją  u z a r z ą -  
dza iącego  t y m D o m e m  i  ta m ż e  z a m ie s zk a łe g o  
na p ie r w s z y m  p ię t r z e ,  w c h o d zą c  na d z ie ­
dzińcu  p o  lewej s tron ie .

'I'.* ^ Wr ześn i a  r.  b. o godzinie 10 rano p rz y  u-  
,cy j R a k i p o d . N r  2560,  w s k u t ek  zaiecia p r a w n e  • 

go przez publ iczną  l icytacją  spr zedawać  się bedzie 
r l *wa sosnowego kloców 300,  Drzewa t ak i eg oż  

w szczepach sążni  200,  Cegły- pa l onej  6 ,0 0 0 . W a p n a  
eczek 6 , przy tern rużn«M<ble gospodarskie  i L u s t r a ,  

z a g o t o w e  pieniądze —  Onufry Z a b o r o w sk i  K. S. 
( f fy* P o d p is a n y  m a  h o n o r  don ieść  S zano:  Public  z ■ 

nośc i ,  i ź  w y s t a w i w s z y  M ł y n  K o n n y ,  w y r a .  
** n a  n im  n a j p r z e d n i e j s z ą  M a k e :  M a r y  m o n t s k ą ,  
ontową, F r a n c u z k ą  e . t . c . , t a b  M ąjfa  p r z e d a i e  t ie  

"■a Korce, C w iercie  i t .d . ,w  S tep ie ,  p o d  N r  784 p r z y  
a l le y  E le k to r a ln e j ,  cena. M ą k i  za s to s o w a n a  d o  
t a nnoJci zboża  — F r y d e r y k  R o e s l  o r.

Pewna Osoba ż y c z ą c  sobie w i d z i e ć  sic z  S u k ces-  
sor a m i  ś  p .  J a n a  K a n teg o  M a szkęw slc iego ,  a b y  i m  
n d z i e l i ć  n i e k t ó r y c h  o b jaśn ień  w o ko l ic zn o śc i  ic h  
t y c z ą c e j ,  u p r a s z a  a b y  r a c z y l i  z g ł ę s i ć  się  do  n i e j  
p o d  N r  493 Lit: A. n a  K ra k o w sk ie  P r ze d m ie śc ie  
do R z ą d c y  d o m u .

Pewna  Goepodyni  u ro dz ona  i wy ch o wa n a  
w Niemczech,  maiąca naj lepsze świa de ct wa ,  

I j c z j  przyiąć  przy k i lku  Famil jach u t rz ym an i a  i ak  
na jdokładnie j  P r a ln i .Wiadpmośó  w D r u k a r n i  K u r  jei 

Pewny Ka wa le r  umiejący z regu ł  i ęzyk Pol ski ,  
Ł a c i ń s k i , F r a n c u z k i ,  Niemi eck i ,Pedagogj ą  i inne na  
u ki,  maiący śwl r dec t wa  moralności ,  podejmuje  slą 
na Guwernera ;  k t ob y  p ot rze bowa ł  niech sią z głos i  
ńo D r u k a r n i  Kur je ra .

Podpi sany  uwiadamia  P P .  F a b r y k a n t ó w  .Sukna i 
Pos t rzygaczów,  iź odebr ał  w kommis  par t j ą  Nol yo  
do post rzygania  S uk na  z naj lepszych F a b r y k  z P f a l  • 
c/ś. Karól  Fry:  D y k i e r t  ul ica Długa „N. 556.
W c z o r a j  wyciągnię te  N r  a  30. 83. 77. 46. 47.

T e a tr .  J u t r o  w Sali  Kons e rw at o r j um ,  Kp nc er t  
Pani  3. Brice i P .  H u a g l ia r in i .  ,


